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Niniejszym uprzejmie zawiadsmirm Sz. Publiczność miasta Sosnowca 
i okolicy, że

Sklep m ó j  przy ul, M odrzejewskie! Nr, i
po gruntownym odnowieniu został ponownie

otwarty i  zaopatrzony
oprocz wyronów własnych w różnego rodzaju produkty spożywcze, z czcm się 
Sz KliienteJs najuprzejmiej polecam

Z poważaniem

872 A. K. P e u c k e r

Pokój z Rumunją.
Jak o  dalszy skutek rozkładu potęgi 

roty jakiej i wycofania c ię  tego państwa 
* wojn’*, nastąpił nowy pokój z R um u­
nją, Fraktaty więc pokojowe z Rotją  
! Rumunją ostatecznie znoszą stan  wo 
eony na wschodzie, choć jeszcze dotąd 

wojownicze pomruki dochodzą nas z 
£ląbi. nowej repubhai rosy jskiej.

T rak ta t  z Rosją, podyktowany siłą 
niemieckiego miecza, podaje w więk- 
sizym lub mniejszym stopniu nowopc 
wstałe państwa jak : Finlandje, Estonie, 
Koronie, Litwą, Ukrainą, wpływom nie 
mjeckim i otwiera państwu niemieckie­
mu narościerz bramy do gospodarczego 
przenikania w głąb Rosji a naw et i 
dalej. •

Pokój z Rumunją jest również wy­
razem  stosunku zwycięzcy do zwycię­
żonego i zawiera rozszerzenie i ub ez ­
pieczenie interesów niemieckich.

Nowy porządek, jaki przez zaw arty  
pokój powstaje na południowym wscho­
dzie, zasługuje ca  baczniejsze za in te re ­
sowanie się.

Trakta t t*n dotyczy strony te ry to ­
rialnej, gospodarczej, oraz określa cza 
sowe jeszcze położenie Rumtmji.

Najtwardszym  okazuje się'' t rak ta t  
pokojowy, gd» chodzi o strony te ry to ­
rialną Rumunji. Tu dła tak  zwanego 
ubezpieczenia granic Rumunją ustępuje 
A ustro  Węgrom część ziemi pogranicz­
nej, W ęgrę zabierają ważne przejścia 
górskie z odcinkiem do Dunaju, w in o  
szącym jakieś 2,500 kw adr kilometrów. 
Punkty  mają być ważne pod względem 
strategicznym, materjalnie przedstaw ia 
ją również dużą wartość, same bowiem 
;asy na tych terytoriach oceniane są na 
trzy m iljardr m arek.

Następnie traci Rumunją całą Do- 
brudżę, kraj dotykający morza Czarne­
go. Południowa część Dobrudży, którą 
Kumunja zabrała przed pięciu laty, od­
chodzi z powrotem do Bulgarji. Półno­
cna część  stanowić będzie tym czasowe 
condominium (wspólne władanis) państw  
centralnych. Jeżeli zaś Bułgarja z gra­
nic swych odda coś Turcji, do czego ta 
rości pretensje, to odszkodowaną zo­
stanie przez dalsze posunięcie się w 
północną Dobrudżę. Nadto zatrzyma­
nie we wspólnem władaniu państw cen­
tralnych północnej Dobrudży ma na ce ­
lu zabezpieczenie bezpośredniej komu­
nikacji tych państw z Turcją (przez ko­
lej Csrnawoda do portu Konstancy).

Sprzymierzone znów państwa będą 
dbały o to, aby Rumunją otrzymała za

Czernego przez C ernaw odę i Koo- 
s tsnzę .

b tra ty  terytorjalne może sobie wyna- 
grodtić  Rumunją przez zatrzymanie 
zajętej p rzez  nią rosyjskiej Besarabji. 
To widoczoi# ma na względzie um ow a 
pozw alająca Rumunji trzymać na stopie 
wojennej, znajdujące się tam jej woj­
ska. Tymczasem jeszcze były rząd  u 
kraiński protestował przeciwko wciele­
niu Besarabji do Rumunji.

Umowa znów gospodarcza p rzyzna­
je wielostronne koncesje głównie p a ń ­
stwu niemieckiemu. Przywileje te  z a ­
bezpieczają Niemcom stanowisko decy­
dujące w bogatej i ważnej w Rumunji 
dziedzinie przemysłowej, mianowicie w 
produkcji nafty.

Rumunją uznaje wszystkie kontrak ty  
dzierżawne, zawarto w tej dziedzinie 
przez  komendę wojskową; przedsiębior­
stw*, pracujące dotąd przy udziale k a ­
pitału nieprzyjacielskiego, przechodzące 
do rąk towarzystwa, powołanego przez 
rząd  niemiecki. Wogóle rząd  rumuński 
p rzekazu je  wszelkie nowe zadania 
górnicze specjalnemu towarzystwu, kon­
trolowanemu przez  rząd  niemiecki. To­
w arzystwo to może p rzekazać swe p ra ­
wa, w rok po zawarciu pokoju, innemu 
towarzystwu, powołanemu przez rządy  
niemiecki i austro węgierski. Prawo 
eksploatacji udzielone -jest na 90 lat, a 
już po 25 latach może towarzystwo 
starać  się o przedłużenie tego terminu. 
Przytem przewidziano środki zapobie­
gawcze, aby rząd  rumuński nie mógł 
obciążać towarzystwa specjalaemi- po­
datkami państwowemu lub gminnemi. 
Zresztą  okrsśiono zarazem, ze i rząd  
rumuński może w pewnym stopniu brać 
udział -w zyskach towarzystwa.

Poza innemi jeszcze ustępstwami 
trak ta t  zabezpiecza państwom  cen tra l­
nym nabywanie nadw yżek  zbożowych,

Tak się p rzedstaw ia strona gospo­
darcza.

Dla zabezpieczenia znów wykona  
nia przez Rumunję przyjętych warun­
ków obmyślane są takie środki.

Bezpośrednio po podpisaniu trakta­
tu pokojowego ma nastąpić demobili­
zacja sił zbrojnych, z która ch w kraju 
można będzie utrzymać oddziały w y­
noszące do 30 tysięcy.

Przed wojną na stopie pokojowe) 
Rumunją utrzymywała arm|ę dwustu  
tysięczną.

W skutek zmniejszenia wojsk rumuń­
skich rozporządzałaś armaty, karabiny 
maszynowe, konie, wozy i zapasy amu­
nicji przekazane zostaną na przecho­
wanie, aż do zawarcia powszechnego  
pokoju naczelnemu dowództwu sprzy­
mierzonych sił zbrojnych na okupowa 
nych terytorjach rumuńskich.

Na stopie wojennej pozostaną tylko

dwie dywizje Kawalerjś rumuńskiej ar- 
mji dla s trzeżenia granic Rumunji.

Obecne położeni* Rumunji z a sad n i­
czej zmianie ni* ulega. Po ratyfikacji 
pokoju nastąpi oddanie rządowi rum uń- 
«k ie m o  cywilnego zarządu  okupowa 
nych prowincji, wojskowa zaś okupacje 
pozostanie do terminu, który później 
ustalony zostanie. Środki kom unika­
cyjne, jak koleje, telegrafy, poczty po- 
zostają ncdal we władcy za rządu  oku­
pacyjnego, Dowództwo naczelne z a ­
strzega sebi® prawo dalszej rekwizycji 
ibożs ,  roślin strączkowych, paszy, weł­
ny, bfdł* i mięsa, pochodzących z p ro ­
dukcji 1918 roku, a następnie lasów, 
oraz nafty  i produktów ropy naftowej. 
Utrzymanie zaś wojsk okupacyjnych i 
rekwizycje na potrzeby wojskowe do­
konywane będą na koszt Rumunji. In ­
ne przedmioty rekw irow anc płacona 
będą przez państw a centralne z fun­
duszów własnych.

Przedsiębiorstwa przemysłowe aż do 
końca okupacji pozortaną pod zarzą­
dem wojskowem.

Takim jest w głównych zarysach 
’ t rak ta t  pokojowy, zawarty z Rumunją.

Nadto t rak ta t  pokojowy domaga się 
rów noupraw nienia  wyznań. W yznanie 
w Rumunji nie może wpływać na  p r a ­
wa obywatelskie i polityczne m ieszkań­
ców. Dotyczy to prządew asystkiem , 
żydów , k tó rzy  praw  obywatelskich w 
Rumunji do tąd  nie posiadali.

wojsk polskich ca Ukrainie, s rzędem republiki 
ukraińskiej, Ogłoszona w „Naprzodzie", a następnie 
powtóreona przez pisma warszawskie, odnosi si« w i- 
dooznie do dawniejszego stano rzeczy i  ni* odpo­
wiada bynajmniej stosunkom obecny*.

, -  J  ’ T — ---------   I Wydział prasowy prezydjnm Rady ministrów ko-
rbepteczoną drogę nandiową co morza I w Besarabji dwie dywizje piechoty imaaifi j i .  Prau składu pomiędzy przedstawicielami

(Jgpda wojska polskiego 
i  republiką ukraińską.

.N aprzód* donosi:
Międzw reprezentan tam i wojsk poi 

skich na Ukrainie (2 korpusu) a r z ą ­
dem republiki ukraińskiej została z a ­
w arta  ugoda, a a  mocy której:

1. Republika ukraińska uznaje c*n- 
t rs iność  oddziałów polskich, gw arantu­
jąc im gościnę na swych ziemiach i z a ­
pew niając opuszczenie kraju z bronią 
w ręku  w odpowiednim momencie,

2. O ddaję jako taren  dyslokacji 
wojsk polskich część gub trn i  Czerni- 
howakiaj, między Rzerzycą, Homlem, 
Nowozybkowem i Horodnią.

3. Zapewnia możność utrzym ania 
istniejących materiałów wojennych.

4. Ustala sposób załatwienia spraw 
sądownictwa.

5. Gwarantuje zaprowiantowani* 
oddziałów według norm, obowiązują­
cych własne oddziały.

6. Zezwala w razie braku dostate­
cznego dowozu na rekwirowanie zapa­
sów z tern tylko zastrzeżeniem , aby re­
kwizycje były dokonywane za wiedzą  
i rozkazem przynajmniej pułkownika.

7. Uznaje prawo oddziałów pol­
skich do normowania wewnętrznej słu­
żby garnizonowej i obronnej z tern, że  
akcje bojowe dokonywane być mają z 
wiedzą i wolą sztabu ukraińskiego.

8. Ustanawia środki łączności w e­
wnętrznej i porozumiewanie się na ze ­
wnątrz przez użycie esernihowskiej 
stacji radiotelegraficznej z wiadomością 
tamtejszych władz ukraińskich.

Załatwienie spraw wynikających z 
tej ugody, miało nastąpić do 10 kwiat- 
nia.

W ydiisł piMowy prezydjnm Rady ministrów ko-

I

Ostatnie ailsdouioid.
Sosnowiec, dnia 14 maja

Spór o Besarabję.
BERN 13 maja. Powołując się na 

postanowienia kongresu chłopów besa- 
rabskich, rząd  rosyjski, jak donosi 
.B u n t"  założył p ro test  z pow odu za a ­
n ek tow an ia  Besarabji przez Rumunję.

Rosji i Ausfrji.
W IEDEŃ 14 maja. Kon-iearz ludo­

wy do spraw zagranicznych otrzymał 
od wyższego dow ództw a austro-w ęgier­
skiego depeszę, w której to ostatn ie  
oświadcza, iż Rosja na  wszelki sposób 
u trudnia jeńcom austrjackim pow rót do 
kraju i za usiłowania ucieczki winnych 
niezwłocznie rozstrzeliwuje. W yższe 
dowództwo austro-w ęgierskie  energicz­
nie p ro tes tu je  przeciwko tem u i u p rz e ­
dza, iż za każdego rozstrzelanego jeń­
ca austriackiego rozkaże  rozstrzelać  
dwóch jeńców rosyjskich.

A m n estii«  Rosji.
M O SK W A , 13 maja. P e t  Ag. Tel. 

donosi:
N a zasadzie  powszechnej amnestii

z dnia l-go  maja uwolniono z więzień 
znaczną część znajdujących się tam 
przestępców politycznych i krym i­
nalnych,

W  Petersburgu zwolnieni zostali by ­
li ministrowie regime u Romanowów i 
K ersń ik iego , z wyjątki*m oskarżonych
0 zd radę  stanu i oszustwo,

B, minister wojny Suchomlinow do­
wiedzie! się o swojem uwolnieniu w 
tym samym dniu, kiedy otrzym ał urlop 
z więziemia.

W ypuszczeni zostali na wolność; 
Purys ikiewicz oraz inni uczestnicy api-

Iku przeciwko Sowietom, kom endant 
irinberg, oficerowie C how anienko i 

Duszain , porucznik Zieliński, inż, Par- 
fienow oraz inni.

Ogółem w dniu tym opuściio k aza ­
maty więzienia „K resty” 200 osób za ­
sądzonych w spraw ach politycznych
1 karnych.

Iiglicf s  Roi|i.
CHRYSTJANJA, 13 maja, Jak do­

nosi „Tideas Tega" Anglicy wysadzili 
na ląd 800 żołnierzy pod Pieczengą na 
półw yspie Kolskim.

Sfluacii «  Pelirsburgu.
BERNO 12 maja. W edług wiadomo- 

mości, jakie otrzymały tutejsze pisma 
z Petersburga, położenie w stolicy ro­
syjskiej w sku tsk  wzmagającego się 
braku roboty, jest bardzo poważne 
35,0000 ludzi ni* ma zajęcia i są p o z ­
bawieni chiebs. P rzed  pałacem Dumy t 
r z ąd u  odbyły się k rw aw e starc ia  m iędzy 
czerw oną gwardią a demonstrującemi
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robotnikami. Po obu (tronach było 
wiela trupów \ rannych. Rsąd wobec 
tych atoaunków jeat zupetnia bezradny.

Kari u  p ism  pelskis,
KOPENHAGA 12 5, .Przegląd Pol­

aki* z 3 maja donoai z Moskwy: Ko­
misarz dla apraw praaowycb skazał wy­
dawców .Echa Polskiego' i .G azety  
Polskiej* na grzywną po 5000 rubli za 
nieprzyałanie do kontroli wydawanych 
numerów.

Uvigziinfs w. ks. Elżblsif,
MOSKWA, 12 maja. Była wielka 

księżna Elżbieta Teodorówna. przeło­
żona j*dti«go z moskiewskich klaszto­
rów, żona zamordowanego swego czasu 
wielkiego księcia Sergiusz a Aleksandro­
wicza zoatała w dniu 7 b. m. uwięzio­
na z rozkazu rządu.

Ciffci-wdowa.
SZTOKHOLM 13 maja „Stockhoms 

Tidningen* donoszą że caryca - wdowa 
Merja Teodorówna przybyła do Kijowa. 
Skoropadski był podobno jej paziem.

O statnie wypadki na Ukrainie w y­
warły na carycy • wdowie ailce w ra­
żenie.

Komisji.
BAZYLEA 13 maja. Została w ysa­

dzona z łon a Finłandji i Niemiec korni 
aja dla ułożenia warunków przemysłu i 
handlu.

Kril Bawarski «  g łew u j kwaterze.
MONACHJUM 14 maja. Król udał 

sią wczo aj wieczorem do wielkiej kw a­
tery  głównej oraz na front.

W towarzystwie J , K. M. znajduje 
aią minister dw oru i spraw zagranicz­
nych v. Dandl.

Burian hrabią.
WIEDEŃ 14 5 Cesarz wystosował 

do bar. Buriana pismo odręczne i w 
uznaniu zasług nadaje mu tytuł h ra­
biego.

N icz iliic f  potilfow i.
WIEDEŃ, 14 maja. Rozporządze­

nie o naczelnikach powiatowych w 
Czechach ukaże się w przyszłym ty ­
godniu.

Trudności dotyczące miast Budweis 
i Pilzno zostały już pokonana.

Usiłowania Czechów przeszkodzenia 
w ostatniej chwili wydaniu roeporią- 
dzenia, pozostały b«z skutku.

Bozwiązm li luitrn-poiskie.
W IED EŃ  14. 5 W  p a rlam en c ie  

w ie d e ń sk im  ro ze sz ła  s ię  w ieść, że  
w  g łów nej k w a te rz e  p o ruszono  p o l­
s k ą  k w estję . S ąd z ą  tam , i e  p o m ię ­
dzy  A ostro -W ęgram i i N iem cam i b ę ­
d z ie  za w a rta  k o n w en c ja  na  la t  15. 
J e ś l i  to n a s tą p i po łączen ie  u n ją  oso 
b is tą  K ró lestw a  P o lsk iego  z A u strją  
je s t k w e s tją  d n i na jb liższych .

Marsz n i  Laplindjf,
SZTOKHOLM 14 maja. Marsz wojsk 

fińskich w kierunku Laplandji 5 zajęcie 
części tego okręgu, wywołało w Norwe­
gii ogólne niezadowolenie. Minister 
wojny ma zamiar wysłać oddział wojsk 
norweskich na pogranicze,

Oo lilso n a ,
ZURICH, 15 maja. Sprawa irlsndz 

ka zagraża stosunkom za Stanami Zje 
dnoczonsmi. W Dublinie postanowiono 
posłać burmistrza do Wilsona, aby mu 
przedstawić położenie w Irlandii.

Koiflikt Rosji z koalicją.
SZTOKHOLM, 14. 4 Z powodu w y­

lądowania Japończyków w. W ładywoito- 
ku zaostrzył się koofl kt między Rosją 
a koalicją, zwłaszcza w ostrej formie 
wystąpił on z Francją. Chodzi tu o 
okręg Murmański.

Ipera  v  a f ib iz p isc z iń s iii
ZURICH, 14 maja. Odw rót z Y pern 

leży pod niemieckim ogniem..

P irlim io t o i uriopli.
BERLIN, 14 maja. Parlam ent nie­

miecki dziś pragnie zakończyć debaty 
! odroczyć się po za Zielona Świątki.

Komunikat niemiecki
Główna Kw atera 14 maja.
Na frontach walki wzmożona dzia­

łalność ognia ku wieczorowi nanowo 
odżyła.

Po zaciętych działaniach ogaia na 
północ od kanału La Basse silne o d ­
działy angielskie, zamierzające uderzyć 
na nasze stanowiska na pótnoc i połu­
dnie od Givenchy odrzuciliśmy z wiel­
kimi dla nieb stratami.

Z dnia na dzień.
1 S o s n o w c a

D n ia  14\V ,
— W sp ra w ie  re je s tra c ji  w alo rów  

ro sy jsk ich . Powołując się na artykuł,* 
zamieszczony pod powyższym tytułem 
w Nr. 99 naszego pisma (z do. 2 b. m.) 
podsjem* do wiadomości osób zaintere­
sowanych, że druki, wydane przez mi- 
nieterjum, a niezbędne dla rejestracji 
nadeszły już do Sosnowieckiego oddzia­
łu Banku Handlowego w Warszawie, 
który z chwilą tą rozpoczął »kcjy reje­
stracji walorów rosyjskich, uskutecznia­

ła aą bezpłatnie. Meldowanie strat na
walorach rosyjskich przyjmowane będzie 
tylko do dn. 20 b, m.

K om isja  zasiew ó w  zawiadamia 
osoby, które zgłosiły się po zamknięciu 
zapisów na ziemniaki, że obecnie ich 
padania mogą być uwzględnione. Na- 
Uży zgłosić się do lokalu R. M O. ul. 
Małachowskiego Nr. 11 od godz. 9 —12.

— *Z T ow arzystw a U bezp ieczeń  
W zajem nych  b udow li od  ognia. W 
krótkim czasie miejscowe biuro inspek­
tora ubezpieczać wzajemnych budowli 
od ognia zaopatrzy wszystkich właści­
cieli budowli w całym powiecie B ę­
dzińskim w nowe polisy ubezpieczeniowa 
w języku polskim. Będzie to nowa dogo­
dność przy której każdy z ubezpie- 
ctonych będzie się mógł lepiej orjen- 
tować.

— Ze Z w iązku  stow , spożyw czych. 
Krótkoterminowe kursy kooperacji proje­
ktowane w czasie najbliższym w czte­
rech miejscowościach (Czeladź—Piaski, j 
Grodziec, Dobieazowice i Toporowice) 
z przyczyn od Związku niezależnych 
zostają odłożone, O nowym termin'* 
nastąpią oddzielne zawiadomienia.

— O dczyty . O dbędą s i^  2 odczy­
ty, które wygłosi lustrator Związku 
Stow. Spoż. p. J . Nijak. Pierwszy w 
Sosnowcu dn. 19 b. m. o godz. 3 po 
południu w sali dolnej Związku Zawo 
dowego na Pogoni, drugi zaś w Grodź 
cu dn. 20 b. m. o godz. 3 po połud. 
Odczyty te będą nosiły tytuł: „O  koope­
racji spożywców".

— Z „D om u Ludow ego*. Pomimo 
podniesienia składek członkowskich z 
65 fen. do 1 mk. opłaty wejścia dla 
wprowadzonych gości pozostają nadal 
te same t. j. 20 fen. za wejście jedno­
razowe w dzień powszedni, a 50 fen.

— w dnie świąteczne. Obowiązki go- 
aoodarza lokalu pełni obecnie p. Stefan 
Grabowski.

— K oncert n a  S a tu rn ie . Dnia 2-go 
czerwca w sali Domu Ludowego na 
kop. d stu rń  wystąpi na koncercie zna­
ny artysta muzyk prof. Bolesław Ma­
zurkiewicz (skrzypce).

— P rz e d s ta w ie n ie  a m a to rsk ie . W
dn, 19 b. m, odbędzie się przedstawie­
nie amatorskie, urządzone stataniem 
Polskiego Związku Zawodowego robo­
tników przemysłu żelaznego. W ysta­
wiona będzie komedja w 4 ch aktach 
p. t „Pan Chciwski*. Balety wcz-śaiej 
można nabywać w Gospodzie Związku.

— O nap isy  w  języ k u  polsk im ,
Wśród członków „Gospody Mieizczań- 
skiej* powstał projekt zwrócenia się do 
władz niemieckich o uwzględnienia 
napisów w języku polskim na stacji, w 
biurach władz niemieckich, na drogo­
wskazach i t. p. Istniejące bowiem na 
pisy w języku niemieckim dla znacznej 
części inieteaaotów są niezrozumiałe. ■ 
a z tego powodu powstają często nie­
porozumienia, nieprzyjemne dla in tere­
santów zarówno jak i d l .  urzędników 
poszczególnych wydziałów.

— Z ko p a ln i „H r. R enard* . Z a­
rząd kopalń*, pragnąc ulżyć doli p racu ­
jących osobliwie w zakresie dostarcza­
nia obuwia, które jest obecnie b. d ro ­
gie, apraw adsił w swoim czasie w ięk­
szy zapas skór i urządził w arsztat 
szeweki, w którym wyrabiane jest obu* x 
wie jak dla pracujących tak i ich ro ­
dzin stosunkowo po niskich cenach.

— N a szko ły  p o lsk ie  n a  C hełm - 
szczyźn ie . W śród istniejących w So­
snowcu różnych towarzystw sportowych 
Związków zawodowych i niektórych 
cechów wyłoniła się inicjatywa u rzą ­
dzenia w sezonie bieżącym szeregu 
zabaw i wyciec sak, dochód z których 
ma być przeznaczony na askoły poi* 
akie na Chełmssczyźaie.

. — P rzec iw  p o d b ijan iu  cen . Mini • 
aterstwo austriackie sprawiedliwości 
wysłało do sądu rozporządzenie na 
podstawie paragrafu 47 przepisów o 
podbijaniu cen, ażeby policja lub po ­
wiatowe władze niemieckie trzymało 
pod dozorem policyjnym handel, akazu- 
jąc sądownie za podbijanie cen.

Celem ścisłego stosowania tego 
rozkazu sądy mają zawiadam iać odno­
śną policję o każdym  wyroku w po­
dobnych sprawach. Dobrze, że n a ­
reszcie zebrano się na serjo do tych 
lichwiarzy. ,

Program  szkoły niższej (elementarnej) 
byłby następujący:

O szkołę polską.
W  us tawach szkolnych s tarannie  wyda - 

nych p rzez  Komisje edukacy jną  zaznaczono, że 
po za  przedm iotam i wykładowemi, powinien n a u ­
czyciel zająć się na  wsi p rak tyczną  n au k ą  rolnictwa, 
obznajmiać m łodzież z płodozm ianem . siejbą, og ró d ­
kiem itd., w m iastach zaś z handlem  i rzemiosłami.

I to właśnie stanow i o ch a rak te rze  tej szkoły.
My jeszcze dodamy, że prócz tego szkoła 

e lem enta rna  powinna być ściśle zw iązaną  ze 
szkołą ś redn ią  i stanow ić jej początek , czyli, że 
p rzedm io ty  w nie) wykładane, prócz zajęć p ra k ty ­
cznych, m ają być te same, k tó re  dziś znajdujemy 
w klasach  w stępnych a i b o raz w 1-szej i 2-giej 
szkół średnich, tylko z p ew n ą  zm ianą programu.

Szkołę  elem entarną, a właściwie nazw iem y ją 
szkołą niższą, złożoną z 4-ch klas, pragnęlibyśm y 
 ̂w idzieć tak  u rządzoną ,  aby  w sobie zaw ieraja  p e ­
w ną  całość p rogram u oraz w ychowania i naraz ie  
mogła w ystarczać  każdem u obyw atelow i państwa, 
k tóry  dalszym  studjom  poświęcić się nie może.

N auczan ie  w tej szkole, o ile na to  środki 
skarbu  narodow ego pozwolą, powinno być b ez p ła t­
ne i przym usow e.

G odziny  w ykładow e w tych klasach m ielibyś­
my chęć ograniczyć do 24-ch . tygodniowo, czyli po 
cz tery  dziennie. Za to g im nastyka i zajęcia facho­
we mogłyby’ zająć conajmniej 12 godzin tygodniowo

Młodziez kończąc tę szkołę, w yniosłaby z niej 
znajomość dos ta teczną  języka polskiego, początki 
historji, geografji krajowej i powszechnej oraz m a ­
tem atyki,  a p rzedew szystk iem  nauczyłaby się k o ­
chać w iarę i moralność, k tó re j’ b rak  tak  uczuć się 
da je  na każdym  kroku.

Klasa I II • III IV

i^eiigja i m ora ln o ść 3 3 2 ’ 2
Ję z y k  polski . 6 6 5 5
Ję z y k  now ożytny 2 2
A ry tm ety k a 4 4 3 4
P o gadank i  z h is torji  i geografii 3 • 3 S
Pog ad an k i  z p rzy ro d y  \ 2 2

Rysunki 3 3 2 2
Kaligrafia  . 3 3 2
P ra w o  po lsk ie  - 2 .
B uchal te r ia  , 2

■ G im nas tyka 6 6 2 2

Historia  Polski i geografji 3 2

Nauki p rz y ro d n ic ze 2 2

H is tor ja  p o w szech n a , 3 3

Zaięc ia  p ra k ty c zn e 10 10

N auka zakończyłaby  się pogadankam i z p raw a  
krajowego, k tó re  rozpoczyna się przecież  tą fo rm u­
łą, że n ikt nieśw iadom ością  p raw  w sądz ie  z a s ła ­
niać się nie może. Dzieci do pierw szej k lasy  p rz y j ­
m ow ane byłyby z ochron lub w pros t  z domu.

Prócz proedm iotów  w ykładow ych ma być z a ­
stosow ana nauka zajęć praktycznych.

Jak iego  rodzaju  mają być te zajęcia prak ty- 
i czne?
! „ U tern mówi już po części ustaw a „Komisji 
I E d u k acy jn e j4': na wsi zw iązane z rolnictwem w mie- 
i ście z handlem  i przemysłem.

Jeżeli  Komisja Ed. mówi tylko o u p raw iy  g ru n ­
tu. toi sądzę, że na  teni dziś pop rzes tać  nie można. 

W reszcie up raw a  grfintu m oże być tylko kw e- 
j siią pa ru  miesięcy, a mianowicie na wiosnę i w je ­

sieni. Zaięcia zaś prak tyczne powinny trw ać  rok

cały. W  lato jest jeszcze sposobność nauczania 
pszczeln ictw a i w części ogrodownictwa, ale zimą? 
Zimę p rzeznaczym y na zajęcia techniczne: c iesie l­
stwo. a więc n au k a  budow y chaty, stodoły, ch le ­
wów, popraw ę n arzędz i  rolniczych i t. p.

K ażda szkoła pow inna mieć swoje w arszta ty  
ślusarsko-kow alski i stolarsko-ciesielski a n aw et ry 
m arskie, dla dziew cząt zaś krosna, szwalnie i ku 
chnie, o raz naukę  gospodarstw a nabiałowego i d o ­
mowego.

A by  szkoła mogła tego nauczać  w ypada w 
sem inarjach nauczycielskich zaprow adzić  d o d a tk o ­
wą n aukę  tych przedm iotów .

Rozumiem, że to się odrazu stw orzyć nie da. 
że t rzeb a  na to czasu, ale szkic tej reformy must 
już istnieć, aby na tern żebrow aniu  w ykończać 
gmach cały.

Ju ż  dziś należy  budow ać inaczej domy szk o l­
ne, uw zględniając w nich pom ieszczenie dla tych 
w arsz ta tów  pracy.

Jeszcze  jedna  uwaga.
Do ministerjum oświaty naród nie może żywic 

żalu, że naraz ie  w szystkich w ym agań nie zaspokoi.
Brak nauczyciela  Indowego stoi na p rzeszk o ­

dzie, wreszcie i h rak  funduszów. Z tym, trz e b a  się 
liczyć, a poniew aż w tej chwili te  braki są  do tk l i­
we, przeto  proponujemy, aby  na razie  przepołowić 
część tych szkół n iższych i zak ładać  dwóklasówk- 
n iższe Lepiej bowiem zmniejszyć w kraju ogó lny  
alfabetyzm  przypuśćm y o 50 p rocen t  niż o 25 proc

Gdybyśm y odrazu  wszystkie szkoły obsadzali 
cz te rem a nauczycielami, mogłyby p rze to  powstać 
gminy uprzywilejowane, a inne zupełnie zaniedbane.

W m iarę p rzyros tu  nauczycieli ludowych roz ' 
sze rzanoby  wówczas na  tery torium  Polski cz te ro ­
k lasow e szkoły.

(Dalszy  otąg nas tąp i)

W iktor Czaiewski
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— R o z b ió rk a . Na rogu M odrzą* 
'owakiej i boccaicy kolejowa}, w iodącej 
do Nśwki poczęto 'ro zb ierać  s ta rą  ąu- 
dwrę i w rota daw ne, ku ucieaze ca- 
żtgo tłum u nie m ających co robić próż- 
znaków, k tórzy  całe oni godzinam i p rz y ­
patryw ał «ję k ru a ten iu  starych, sła­
bych murów. Praw dopodobnie zapo­
biegliwy właściciel placu zam ierza tu 
w ybudow ać aklep okazały.

— .W ia ru s " .  W yazedt N r. 13 pi­
żma żołnierskiego .W ia ru a1*, w ydanego 
przez Komisję wojny i zaw iera n a s tę ­
pujące artykuły: 1) W. T okarz: „Po­
gadanki r dziedziny historii wojakowej 
polaki*' I*, 2) J . Fryling: „O karab in ie  
mój !* (wiersz), 3) J . G  : ,C o  każdy
żołnierz pow inien w iadzieć o a rfjle rji? "  
(HI), 3) St. Rostworowski: Z zrys d z ie ­
jów 2-go pułku ułanów  w L. P. 5) U- 
wagi, dotyczące zw alczam , plagi ko 
marów i much, 6) K i. H o rtró ik i: Poci­
ski z t iu s z c u ,  7) M. Duponf; „W yw iad 
p rz ed .b itw ą  nad M arną" (I), 8) Zycie
io łn u rck ic .

— Z a p o trz e b o w a n ie  d ac h ó w ek . 
N iektóre cegielnie poczęły otrzym yw ać 
zamówienia aa dachówki, b rak  jed ­
nak rąk  facbow ech do uruchom ienia 
chociaż w części fabrykacji nie p o zw a­
la im uruchom ić cegielni.

— S m a czn e g o  a p e ty tn l  W  ubia 
|ły  piątek  chłopiec mogący m ieć 13— 15 
let wiózł na dwukołowym  w ózku z ulicy 
S ienkiew icza w k ierunku  Steroaoano- 
wieckiej jakąś zaw artość w ceb rze  p rz y ­
krytym brudną azm atą. Na p rz e je td c ie  
aiweckim .p rze jeżd ża jąc  .przek azyny 
chłopiec puścił z rąk  dyazel, a cała z a ­
w artość cebra w poataci aiekanego 
mięsa, jak w aioskow só m o in a  do w y­
robu iciełbaa, znalazła  się na  ziemi. 
Idący p» chodniku nieopodal w ózka 
żyd podskoczył do m ięsa i zanim p rze ­
chodnie zorientow ali się w sytuacji, 
hrudnam i rękom a zeb rał w raz z ziem ią 
i piasicism m ięso do cebra, p rzy k ry w a­
jąc go b rudną szm atą i kazał chłopcu 
jechać dalej

— B ra k  nici. W łaściciele i w łaści­
cielki pracow ni kraw ieckich n arzeka ją  
aa  b rak  w sk lepach  nici do szycia, a 
jeżeli gdzieś się zna jdą to  sprzedaw cy 
żądają  sa  szpulkę kosztu jącą daw niej 
2 0  kop. obecnie a* 20 M rk.

— W y s tę p y  „M irażu*. W czoraj 
w tea trze  Zimowem odbył się Występ 
zespołu w arszaw skiego tea tru  artystycz- 
ao -lite rsck ieg i „M iraż". P rogram  wie< 
czoru  w rpełn iły  śpiew y pp. K osińskiej, 
K intals i O lesińikich, monologi, z któ- 
rweb najgorętsze braw a o trzym ał 
„Szew c" (monolog charak terystyczny) 
w ypowiedziany p rzez  p. D rw ęskiego, 
tudzież  tańce  w ykonane p rzez pp. W it- 
tachów Jałm urzyńskiego i W iniarską. 
Panu Oies ń tk iem u w v stroju and ru - 
• a było ogrom nie „'do tw arzy* ezkoda 
tylko t e  p . O. w szystkie sw e kuplety  
i monologi traw estow ał na adrusow ską 
modłę. Zw łaszcza m onologista p rz e ­
brał m iarę w zakulisow ym  akom panja- 
m encie do „Poleczki* odśpiew anej 
p rzez p, K osińską, o raz  w p rze raź li­
wym beku przy  w ykonaniu monologu 
uczniow skiego. Tego rodzaju  wokklne 
eksperym enty mógłby p. O lesiński z a ­
chow ać w yłącznie do dom owego u ty tk u .

Całość w ieczoru ntrzym m ana była 
w tonie żartobliw ym . a

Z bibljogratji.
— .C h e lm s z c z y z n a “ . Pod takim

tytułem  w yszła nakładem  M. A rc ta  w 
W arszaw ie doskonale napisana p raca 
znanego krajoznaw cy A leksandra  J a n ­
kowskiego, pośw ięcona spraw ie C hełm ­
skiej a p rio zn aczo n a  dla najszerszych  
mas.

— ..Hygjena w Harcerstwie". 
Taki tytuł nosi p raca  d ra  W . Osm ol- 
skiego która ukazała  się jako w ydaw ni­
ctwo M. A rcta w W arszaw ie. Jes tto  
odbitka osobna z książki „Hygjena sp o r­
tu*', w k tórej zajm uje jed en  osobny 
oddział.

— „H y g je n a  sportu**. Nakładem  
księga ni A rc ta  wyszła pod redakcją
dukto ów Herynga i Osmolskiego w 
drugi*, m wydaniu książka zbiorowa 
omawiająca spraw ę „Hygjeny s p o r tu " . . 
Złożyły s i ę  na  nią* prace prócz r e d a ­
ktorów jaszcze Nusbauma, T. T rzc iń ­
skiego, J .  Giurarda,  A. Skowrońskiego, 
Z. Kramsztyka, St. Wołowskiego, Ge- 
pnera, B uczyńskiego, Przyborowskiego 
i innych.

— „Krótki zarys logiki". Po o- 
bszernej książce - swojej p. t. „P od­
staw y logiki" napisał Wł. M. K ozłow ski 
now ą p racę  zaw ierającą treściw e ze s ta ­
wienie głównych zasad  logiki ogólnej.

K siążka p rzeznaczona jest głównie 
dla sem inarzystów  i sam ouków . W y­
dana nakładem  księg. A rcta.

Z fiM ł

+  Poranek artystyczny. W u b ie ­
gły czw artek  odbył się trzec i poranek  
artystyczny ' i wypadł pod każdym  
względem bardzo  pom yślaie. K astro­
wany przezroczam i świetlnym i odczyt
0 G ro tgerze w ypow iedział p rofesor tu ­
tejszej szkoły realnej a rty sta-m alarz  p. 
G rabow ski C sęść koncertow ą u zu p e ł­
nił kw arte t m uzyczny pp. W oyna, G old- 
cweiga, Lustiga i R tp lińsk iego  (sk rzyp­
ce, altów ka i wiolonczela).

W części deklam acyjnej zbierała 
zasłużone braw a za w iersz K onopnic­
kiej „Po bitw ie" (list. z 1794 r.) p. Ko 
jussów na, znana z występów  e s tra d o ­
wych w Sosnowcu. W zakończeniu  
djalog z W arszaw ianki W yspiańskiego, 
w ypow iedział p. L. Rygier. »

-j- K ó łk o  rolnicze. Z inicjatyw y ro l­
ników, zam ieszkałych n a  przedm ieściu  
Gzichów, utw orzyło się tam  Kółko ro l­
nicze, w celu niesienia pom ocy nie- 
posiadającym  nasion.

+  Godne naśladowania. T ow a­
rzystw o pożyczkow o-osfczędnościow e 
chrześcjańskie, wobec ciężkich w arun­
ków m aterjalnych w ypłaciło  swym  p ra ­
cownikom  d o d atek  d rożyzniany . F ak t 
ten  powinien b  ,ć  przykładem  dla innych 
instytńcji, gdyż w zrastająca drożyzna, 
staw ia pracow ników  biur w położenie 
bez wyjścia.

+  Wynajem koni. B rak  koni daje 
posiadaczom  ich okazję do w yzysku, 
bo za w ynajęcie kom a dla zoran ia 
ziemi, k ażą  sobie płacić po 20 m arek, 
w yraźnie po dw adzieścia m arek  za 
godzinę.

+  Z klnbn obywatelskiego. K ie­
row nictw o chóru  tu tejszego klubu oby­
w atelskiego objął dy rek to r sosnow iec­
kiej szkoły m uzycznej p. St. J a k u b o ­
wicz.

s -f- W y s tę p y  „Mirąźn". W  sobotę
1 w n iedzie lę gościł tu  zespół a r ty s ty ­
czny w arszaw skiego, „M irażu". C eny 
biletów  były zbyt wygórow ane, p rzez  co 
w sali w iele m iejsc było niezajętycb.

+  Okradzenie masarni. O k ra ­
danie składów  z wędlinam i zaczyna 
być modnym  procederem . N iedaw no z 
piwnicy rzeźn ika p. G ośka p rzy  ulicy 
C zalad tk ie j Nr. 2 sk rad  ziono słoniny i 
sadła na 4 tvs. mk.„ p rzed  kilkoma 
dniam i okradziono p. S tankiew icza, 
którem u z piwnicy zab ran o 'szy n ak , p o ­
lędwicy i innego mięsiwa na 3 tys. mk. 
Spraw ców  k radzieży  nie ujęto.

+  Szkło w chlebie P. G . przy spo­
żyw aniu chleba nabytego  w jednym  ze 
sklepików  przy ul. Sączew akiej1, znalazł 
spory  kaw ałek szkła. Szczęśliw y traf, 
źe skończyło się tylko- na skaleczeniu  
ust, a mogłyby być gorsze następstw a. 
Za tego rodzaju  n iedbalstw o odnośay 
p iekarz w inien być surow o ukaranym .

-+- Z sądu pokoju. Na sku tek  pro 
tokułu policyjnego tu tejszy  sąd pokoju 
rozpatryw ał soraw ę k arn ą  M arji Przy- 
bek, M arji Buczyńskiej o raz  Amalji 
S trózik , oskarżonych o k rad zież  20 m e­
trów  m aterjału  na kostjum  dam ski, w a r­
tości 240 m arek, ze sklepu Rem biazew- 
skiej p r ty  S tarym  R ynku Nr, 18.

P rzy badaniu  policyjnym B aczyńska 
zeznała, iż to w ar w zięła z k on tuaru  z 
zam iarem  kupna lecz z ręk i odebrała  
jej S trózik  i ulotniła się ze sklepu, a 
p rzy  operacji tej P rzybek  była jej po­
mocną.

S trózik  wyjaśniła, iż m aterjał B u ­
czyńska oddała jej Ji kazała  się oddalić, 
co też  uczyniła i w polu skryła go w 
w naw ozie. •

S ąd  po rozpatrzen iu  spraw y i zb a ­
daniu  św iadków  „postanowił P rzybeko- 
wą uniew innić, a pozostałe skazał na 
trzy  m iesiące w ięzienia i po jdziesięć 
m arek o p ła t' sądow ych, z żaw iesze- 
niem kary  na lat dwa.

Poszkodowanej materjał został zw ró­
cony.

Z Grodźca
W dniu św. F lo rjana pani M arja 

C iechanow ska ofiarow ała 100 m arek 
dla straży  ogniowej Tow. G rodzieckie* 
go kopalń, a 200 m arek  dla ochotniczej 
s traży  ogniowej we wsi G rodziec. G o­
dne naśladow ania.

Z  Siewierza.

4- D o ro czn y  o b c h ó d . Sm ętnie p rz e ­
szedł w Siew ierzu dzień narodow ej u 
roczystości 3-go M aja. Na n ab o żeń st­
wie w parafialnym  kościele ząbrała się 
m ała garstka  ludzi, nieliczac dzieci o- 
chronki i szkoły oraz człocków  S traży  
ogniowej. Szkoła i S traż  przybyły  ze 
sztandaram i. Po odpraw ionej M szy 
św . zgrom adzeni odśpiew ali wzniosłą 
p ieśń  ęBoże coś Polskę". L<idu wiej­
skiego na nabożeństw ie nie było wcale. 
M ieszczanie słabo odczuw ają doniosłość 
i znaczenie św ięta narodow ego. Cechy 
ze sztandaram i u d tia łu  nie przyjm ow a- 
ły. Pogadanki o Polsce, nauki o kra ju  
rodzinnym  przyjm ow ane były z obo jęt­
nością a naw et szyderstw em ,

M łodzież nie garnie się do nauki, bo 
lekcew aży ją, w ykształcenie swoje o- 
g ran iczę na  czytan iu  i podpisie sw e­
go nazw iska. J e d e n  sklep polski cały 
dzień  był zam knięty, pozostałe oraz ży­
dow skie były czynne. W jednym  tylko 
dom u była dzienna dekoracja , a w ie ­
czorem  p rzezro cze  „W ielki B oże blo- 
goąjaw w olnej Polsce*.

+  Zbiórka aa k o rz y ś ć  M a c ie rz y  
S z k o ln e j w Siewierza. D nie 5 m aja
odbyła się w S iew ierzu  zbiórka na
rzecz  K oła M acierzy S tk o ln e j i po o b ­
liczeniu  w 4  ch w oreczkach  kw eatar- 
skich okazało  s i ę : 180 mk. 79 fen., 6
ib . 16 kop. i 7 koron. Z nacsna część 
drobnych 1, 5, 10 fenigówki, 1, 3, 5 
kopiejków ki w skazuje, że p rzew ażn ie 
biedniejsza ludoość niosła dobrow olną
n a  Szkołę Polską ofiarę. J e d n a  pię-
ciom arków ka, k ilka dw em arków ek i 4 
rublów ki św iadczą jak  m ało jest w 
S iew ierzu  osób pojm ujących doniosłość 
zadan ia  M sćierzy  Szkolnej, Rozchody 
ui ządzen ia  zbiórki na  zakupienie m at«- 
rjaiów: nalepek  11 mk , cegiełka ze 100 
znaczkam i 40 mk/, 1000 znaczków  6 
mk., b roszury  o tw órcy legjonów p o l­
skich H, D ąbrow skim  4 m arki, dw u­
kro tny  p rze jazd  delegata  koleją do So­
snow ca 9  mk., razam  73 mk. 60 fen., 
więc m iejscowe Koło osiągnęło docho­
du 107 mk. 19 fen., 6 rb. i 7 koron. 
Z ebran ie  takiego zasiłku Koło tu te jsze  
zaw dzięcza zabicgliw ości zaproszonych 
kw estarek , a mianowicie pp.: M ajew ­
skiej H elenie, Sączew skiei M arji, S e r­
wie Jad w id ze  i Szym iec Eugenji, o raz 
ich asystentom  kaw alerom  : KorusieWi-
czowi, Ju ljaoow i K ubisie, K azim ierzom  
synom  J a n a  i T om asza i M ałocie J a ­
nowi.

+  C z e ln e  k ra d z ie ż e  w  o k o lic y  
S ie w ie rz a . D nia 29 kw ietnia we wsi 
Now aw ieś gminy M ierzęcice, w nocy 
niew yśledzeni do tąd  „bolszew icy" za­
krad li się do chlewów gospodarzą J a n a  
Czapli, zarżnęli na miejscu w ieprza w ar 
tości 2400 mk. i cielę w artości 600 mk. 
n iespo traeżzn ie wynieśli pokrajane czę­
ści, jak w skazyw ały ślady ociekającej 
krw i do lasu siem ońskiego, a stąd  za­
pew ne za rz«kę B r.n ic ę .

D ruga śm iała k radzież m iała-m iej­
sce w e wsi Sączew ie 1 maja. G o sp o ­
darzow i Pośpiechowi ukradli n iew iado­
mi tak że  złodzieje jałowicę w artości 
1700 mk. wyprow adzili do Siem ońskiego 
lasu za rżnę li skórę pozostaw ili w lesie, 
a m ięso przenieśli ku granicy. T e dwie 
czelae  k rad zieże  bezw ątp ien ia są  dzie* 
ł«m jednych i tych sam ych, d ib rz e  
ob tnajm ionych z okolicznemi drogam i 
m iejscowych złodziei.

Z  Mrzygłodu.

Zorganizow ana p rzez  p. T eodora 
M arszałka s t r a t  ogniowe ochotnicza 
liczy obecnie 80 członków . P rzez  c a ­
ły m iesiąc maj na  wieży kościelnej, 
z k tórej już zdjęto  zarekw irow ane d zw o ­
ny, o rk iestra  straży  ogniowej grać b ę­
dzie p ieśni rtlig ijne .

Z Myszkowa.

W dn. 20 m aja Tow. śpiew . .L u tn ia*  
u rząd za  w m ie |icow ym ‘ tea trze  p rz e d ­
staw ienie am atorskie . W ystaw ione b ę ­
dą dwie sztuki polikie: „Rymarz i K oś­
ciuszko" obraz sceniczny z ż -c ia  T, 
K ościuszki w 3-ch odsłonach M. P . a

DisA pąeNUflieąATOnów
„Kurjera Z agłębi a"

DU prenumeratorów „Kurjera Zagłębia” o ile  star­
czy egzemplarzy, dajamy po znacznie zniżonej ceni® 

następujące książki:

N ajdoskonalsze dzieło Ndama M ickiew icza p. t .

„Pan Tadeusz”
Specjalnie wydane i bogato ilustrowane przez 

znakomitego malarza polskiego

Stanisława Masłowskiego,
nagrodzonego w ostatnich czasach przez Tow. Za­
chęty Sztuk Pięknych stypendjum w sumie 6 ,000  
rubli Stypendjum to -przed Masłowskim otrzymał: 
Chełmoński. Ilustracje Masłowskiego składają się 
z 24 rysunków, odbityoh na kredowem papierze, i. 
24 winet. Prócz tego winety. Wydanie wytworne 

Cena w handlu księgarakim 10 marek
d ia  p renum erato rów  „Kur. Z ig ł.“  tylko 5 m arek.

Posiadamy tylko na składzie 80 egsemp.

Brosz ara polityczna:
ii„Przez szkła bez obwódek

Zawiera ogólny pogląd na najważniejsze sprawy 
i  zagadnienia nowo powstającej Polaki.

Treść: Czego chce naród a chcą stronnictwa? — 
Jaki mamy materjał sejmowy. — Jak dojść do 
sejmu? Rady powiatowe! Rząd. Skarb. Sądownictwo. 
Szkoły. Rolnictwo. Armia. Praca. Stowarzyszeaił 
Obowiązek. Zakończenie. — — —  —  —

, Cena Księgarska 1 marka.

Ola prenum eratorów  „K urjera" 50  ten.

u„Jak kochał Ojczyznę Kościuszko?
z portretem K ościuszki.

Cena dla prenum eratorów  „K urjera" tylko 15 fen.
Do nabycia w Administracji 

.Kurjera Zagłębia", Dęblińska Nr. 7 .

Karty do gry R. (j. 0.
W yłączna sprzedaż na pow iat B ędzińsk i

Hurt'Detal
Rada O piekuńcza pow iatu B ędzińsk iego

867
SOSNOW IEC,

M ałachow skiego Nr. 11.

D S T A 0 A  Ja? MAJA
■ lo b ie  dziejów powszechnych

Stefana Bu szczyNiskiego,
(Wydanie popularne). Kraków 1917.

Do nabycia w Adm inistracji 
775 „K urjerą, Zagłębia*. ::

im ,
-  w

S taszyca
S o sn o w cu . —

g Z g m B ^ B n i i ^ a ^ l l ^ S I B B S g B aM
jg R  8-klasowsj Wyższej Szkole Realnej
li■

vsssm * vmsssM* vms=M* H  vacs** aajsiw srars«-aj|mrswm u r a n  t t

Egzam iny w stęp n e  o d b ę d ą  się d. 31 maja, 2, 3 i 4 cze rw ca  od  godziny  1 2 -*j. 
P o d a n ia  p rzy jm uje  k a n c e la r ia  szko lna  c o d z ien n ie , p ró cz  n iedz ie l i św iąt od 9 do 2  go ­
d z in y  po  p o łu d n iu  do  29 m aja w łączn ie . 3 5 $

D Y R E K C JA .

5 9



, Okrężne* kcmedja w 2-ch aktach >c 
śpiewami i tańcami J .  Korzeniowski* go.

K U * J Ł 8 Z % Q f  ~* *i 1 Ą środa dała 15 maja 1918 r»«o Nr. 107

Wieści cc stolicy
□ W ydalenie studentów . Senat

akademicki politechniki warszawskiej 
rozważył w drodze dyscyplinarnej za­
chowanie aię prezydjum zabrania .W z a ­
jemnej Pomocy studentów żydowskich 
politechniki warszawskiej” , które odby- 
ło się dnia 25 marca r. b. i, stwier 
dziwazy przekroczenie paragrafu 20 
(punkt 1 i 2) przepisów dla studentów, 
postanowił na zasadne  paragrafu 21 p. 
4 wspomnianych przepisów wydalić z 
politechniki: przewodniczącego zebra 
nia, Dawida Strastera, wiceprzewodni 
czącego Chajmera Zabłudowskiego, oraz 
asesorów : Daniela Rosenblatta, Saula 
2uke, Jankla Silbera i Mojaze Marko­
wicza.

□  Sam obójstw o dyrektora banku. 
Dnia 12 mają w parku Sobieskiego, w 
Warszawie jeden ze spacerowiczów 
zauważy! na drzewie wiszącego m ąt 
czyznę przyzwoicie ubranego.

Na wszczęty alarm nadbiegła alui- 
br parku i milicjanci, zdjęto wiszącego 
i zastosowano różce środki ratownicze, 
ale mimo usilnych zab egów nie przy 
wrócono go do życia. Okazało się te  
by! to Alfred Adolf von Wissel, dyre­
ktor i członek zarządu banku handlo­
wego Wilhtlm Landau (Senatorska 42).

Przyczyna rozpaczliwego kroku nie­
ustalona. Przy zmarłym ani w miesz­
kaniu nie znaleziono żadnych listów 
lub kartek, które by wyjaśniły powód 
samobójstwa. Wissel tył lat 62.

□  O dw ołanie zjazdu pracow ni­
czego. Rada polskich stow, pracowni­
czych na podanie swoje, wniesione w 
lutym r. b. o pozwolenie zwołańia na 
d. 18, 19 i 20 b, m. zjazdu pracowni­
czego otrzymała odpowiedź odmowną.

Z różuycb stron.
□  Nowy gubernator Poznania,

Dotychczasowy gubernator Poznania, 
generał von Loeben. został emerytowa­
ny, ś nadano mu charaktei generałs- 
porucznika. W jego miejsce został 
mianowany komendantem i zastępczym 
gubernatorem Poznania generał-porucz- 
nik von Hahn, do niedawna komendant 
35 dywizji piechoty, który na awój 
wniosek został odstawiony do dyspozy­
cji. Nadano mu królewska koronę do 
orderu czerwonego orła 3 klasy z liś 
ciem dębowym i gwiazdę z mieczami.

□  O dw ołanie uroczystości p o ż e ­
gnania ks. proboszcza w Jeżycach. 
Z powodu Świętokradztwa popełnione­
go z czwartku na piątek w kościele 
N. Serca P. Jezuaa w Jeżycach w poz- 
nańskiem prosi kr. Wróblewski, ażeby 
wszelkich uroczystości, pożegnania za­
niechać. Zapowiedziane w ochronce o 
godzinie 7 uroczyste pożegnanie nie 
odbędzie się. Nastąpi tylko wręczenie 
podarku przez panie z wydrisłu Towa 
rzystwa Sw. Wincentego a Paulo z Je  
iy c  wobec członków.

Nadesłane.

Kuracjusze przybywający do Cie­
chocinka winni .mieć zaświadczenie od­
powiedniego urzędu, że w mieście ich 
zamieszkiwania zwrócili kartki na cu­
kier Na zasadzie tego dokumentu o- 
trzymają oni kartki cukrowe w magi­
stracie ciechocińskim. Kwestja zapro* 
wiantowania kuracjuszy mąką i chle- 
bern rozpatrzoną zostanie pdtaownie i 
będzie uregulowaną w dniach najbliż 
szych. Resztujące produkty spożywcze 
znajdują się w obfitej ilości w Ciecho­
cinku, gdyż wieśniacy pobliskich okolic 
dowożą w nadmiernych ilościach i to 
po cenach względnie przystępnych: ma­
sło, jaja, mleko, drób etc. Ceny tych 
produktów przedstawiają się obecnie j.n.

Funt masła mk. 9 50, mendel jaj mk. 
4,50, litr mleka 75 fen. Ceny miesz­
kań aą w stosunku do cen zeszłorocz­
nych cokolwiak podwyższone, lecz jak 
na warunki wojenne nie wygórowane. 
Na rozpoczynający aię z dniem % maja 
sezon, uruchomione zostały kąpiele 
Nr. ‘2 i 3, zaś kąpiele Nr, 4 otwarte zo­
staną po Zielonych Świętach. tCsny 
kart sezonowych znacznie zniżone, a 
miąnowici* wynoszą one obecnie za o- 
sobę mk. 5., dla dzieci mk. 3. Ceny 
kąpieli zostały nieco podwyższone. W 
ciągu całego lała przygrywać będzie 
łódzka orkiestra symfoniczna pod oso­
bistym kierunkiem dfrygienta  p. prof. 
M ules. Teatr pod kierunkiem p. dyr. 
Washermans, wystawi w r. b. obok 
operetek niemieckich również i sztuki 
polskie. W kinematografach ilustrowane 
będąnajnowsze obrazy. Park ciechociński 
doprowadzony został dzięki piękffym 
pogodom kwietniowym do zupełnego 
porządku.

P. Powallo Zygmunt dozorca kopalni 
„Kuźnica* w Sosnowcu za niesłusznie 
nałożoną nań karę przez zawis* 
dowcę tej kopalni p. J. Olesińskiego 
składa na Polską Macierz Szkolną w 
Sosnowcu mk. 25 (dwadzieścia pięć 
marek).

Odpowiedzi Redakcji.

Amatorom. List panów tak napisany, 
że ani my ani kto inny nie jest w sta­
nie dostrzedz na czem polegała nie­
dokładność.

Tłumaczenie arę że dom ludowy w 
Saturnie dziś się nie szczyci taką fir­
mę, jak przed wojną nikbgo zadowolnić 
nie może. Bo tu chodzi więcej o spra­
wę „moralną* tego przywłaszczenia, a 
nie „korzyści” z nizgo osiągniętych. 
Trzeba szanować cudzą własność, oto 
treść całej aprawy. Proszę przedstawić 
rzecz jaśoiej.

O F I f l R Y .
P. Michał Sztuka dla uczczenia dnia 

pani Zofji W ojnowskiej składa mk. 5 
Macierz Szkolny

imienin 
na Polska

r'T} \ JSz. Barmhercig Będzin, Kołłątaja 25, właściciel Szmul Barmbarcig, 
Będzin, Kołłątajs 25.

Lenczner Będzin, Kołłątaja 24, właściciel Eljaaz L e n c z n t r  
Będzin, Kołłątaja 24. ^

Nr. 1105. Jakób Adler. Sosnowiec, M&drrejowtk* 14, wlafciciel Jakób Adler 
Sosnowiec, Modrzejowsku 14.

Nr, 1106 Biuro ekspvdycvino-transportowe Express, właściciele B*«- H« t*r i 
Moryc Rozenker,  Będzin, Małachowskiego 11, wspólnicy B*r Halt.r, B ędzo  Ma- 
lachowski*go 11, Moryc Rozenker, Będzin, ul. Jana 3. Spółka firmows.  SpólLa 
rozpoczęła czynności dnia 5 kwietnia 1918 roku. Do reprezentowania  »półki u* 
poważniony jest każdy z* wspólników. Wszelkie zobowiązani*, uraowv, weksle, 
czeks i inne zobowiązania pieniężne winny być podpisane przez  ob* wspólni­
ków w przeciwnym razie nir obowiązują spółki między Berem Halterero, * to ­
ną jego E s t e r ą — Ruchlą, urodzoną Landa u  na mocr umowy z 1913 roku sta­
nął układ, ustalający wyłacrność maj ątku i wspólność dorobku.

ludw ik  Jel»ń Sosnowiec, Starososaowiecka 14 , właściciel Luó 
w ik .Je leń , Sosnowiec Starososnowiecka 14,

Nr. 1108, Fraindla Pilcer, Sosnowiec-Pogoń, Nowopogońska, 35, właściciel­
ka Frajndla Pilcer. Sosnowiec-Pogoń, Nowopogońska 35. Firma przyjęła a* sie­
bie obowiązek spłacenia długów, c ątących firmę "Lejzer Bruckner.” która prze­
stała istnieć.

Nr. 697. Firma Lejzer Bruckner przestała istnieć i została z rejestru faac 
dlowego wykreślona.

Nr. 471 Siedziba firmy Bronisław Konieczny i mieszkanie właściciela -^rzt 
niesione na ul. W#r« zawtką 14.

Królewsko-Polski Sąd Okręgowy w Sosnowcu.

w B ęd zin ie
Egzaminy wstępne od i-go do ro-go

czerwca. •

8 ki. Gimnazjom żeńskie Polskiej Macierzy Szkolnej
w SOSNOW CU (uł. M ałachow skiego, 7) 

p r z y j m u j e  z a p i s y  nowych kandydatek
w dni ppwszedńie cd godz. 9 rano do 1 po poł. do d n ia  25 m aja  włącznie. 

Egzaminy wstępna rozpoczną się dn ia  27 m aja  o godz. 11 przed po!.
Przy zapisie należy złożyć metrykę, świadectwo powtórnego szczepienia oti.y oraz me. 25. 

które w rszie zdania egłsminu zaliozone zostanę na rsch aw i wpisowego. g3g

O g ł o s z e n i e .
%

Do Rejestru Firm owego K rólew sko-Polskiego Sądu Okręgowego 
w Sosnow cu Dział A. Tom II, zapisano dnia 13 maja 1918

roku następujące firmy:
Nr, 1098. Browar parowy Grodzice A. Tropauar z siedzibą w Grodźcu, 

właściciel Abram Tropauer, Sosnowiec, Modrzejowska 17.
Nr. 1099. M. Gold i M. Tcnenbaum, Będzin, Plac 3 Maja 5, właściciele, 

1) Mordka vel Markus Berek Tenenbaum, Będzin, Kołłątaja 34, 2) Mordka Gold, 
Będzin, Małachowskiegp 14. Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czynności dnia 
10 sierpnia 1917 roku. Do reprezentowania spółki upoważnieni są obaj wspól­
nicy łącznie.

Nr, 1100. Kazimiera Kosowska, Koziegłowy, właścicielka Kazimiera Kosow­
ska Kozis głowy.

Nr. 1101. M. Fischer i M. Lcderman Zawiercie, Nowy Rynek 5, właściciele 
1) Majer Fischer i 2) Szymon Lederman, Zawiercie, Stary Rynek 5. Spółka fir­
mowa. Spółka rozpoczęła czynności dnia 1 stycznia 1917 roku. Doreprezento- 
wania spółki upoważnieni są obaj wspólnicy.

Nr, 1102. Sosnowiecka fsbryka armatur i odlewnia bronzów fosforowych St, 
Kraupe, Sosnowiec, Aleja 5, właściciel Stanisław Kraupe, Sosnowiec. Aleja 5.

K oreM ork ii Kłosy
wyjedzie n* kondycje.

Oferty „Kurjer Zagłębia" 5 
— — pod „Repetycja". — —

Fabryka Portland Cameofu w Królestwie
poszukuje zaraz

W a rk m a ja tra  i 
C hem ika

a

którzy posiadają długoletnią praktykę
Oferty z podaniem dotychczasowego za­

trudnienia zechcą reflektanci skierować do 
„Kurjera pod „CEMENT*.. 857

Do w yna jęc ia
pokój z kuchnią zaraz. Czysta Nr. 5. 879-2-1

Lekcji
angielskiego i francuskiego udzielam. A dres w  
A dm inistracji „Kurjera*. 878-2 i

Sprzedam  rower
Zieleniec Szenowska 26._________  881-2-1

Sprzedaje aię do 19-go b.m:
maszyna Singera 150, kredens i stół kuchenne 
100, toaleta — tremo 800. Obrazy, ramy, port­
iery, zegarki, frak, tanie lampy, nuty. Dęblift- 
ska 1, m. 5. 875

D o sprcedaaia
12 mórg gruntu, obok Poręby. Gleba pszenna. 
Cena przystępna. Wiadomość w „Kurjerze*. 
_____________________________________________  862-3-1

Kapusta kw aszona
hurtowa sprzedaż Folw, Konstantynów Jaro­
szewicz. _ 861-1-1

Zakład yow erów
E. Pladek, Będzin, Sławkowska 21. 721

Radaktor odpowiedzialny JOZEF OSKOLSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA” ul. Dęblińska Nr, 7.
Za pozwoleniem cenzury niemieckiej.


